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Nowy rząd rumuński I Miniji rok
SpróżRego oczekiwaniama rozwiązać now y parlament

Po przyjęciu dymisji premiera 
Tatar oścu, król rumuński Karol 
powierzył msję utworzenia nowe­
go rządiu prezesowi partii narodo- 
[wo-ohrzei&eij ańskiej posłowi Goga.

Poseł Goga misję tę przyjął i 
utworzył nowy rząd koalic. Nowy 
gabinet nosi nazwę Rządu Zjedno­
czenia N arodowo-Chrżeśeij ańskie- 
go i Włościańsk'ego. Król Karol 
odb erając przysięgę od ministrów 
w przemówieniu swoim zaznaczył, 
że „Podstawa na której opiera się 
cały gabinet, ma wzniosła dewizę: 
Bóg, król i naród**.

Agencja Havasa donosi z Bu­
karesztu, że według wiadomości z

nowe wybory do parlamentu po będzie zrobienie takich wyborów,!
by partia rządowa, czyli rumuńska! 
sanacja obowiązkowo zdobyła [ 
„większość" w parlamencie ho i| 
zagwarantowała sobie rządzenie] 
krajem.

rozwiązaniu izby wyłonionej z o- 
statmch wyborów.

Z tego wynikałoby, że nowy 
rząd ma wyraźny charakter na­
cjonalistyczny, zaś zadaniem jego

Ponowne aresztowanie
Sir. Drohojewskiego i Kasprzaka

Irlandia uzależnia się
O g ło s z e n ie  n o w e j k o n s ty tu c ji

W środę 29 grudnia 4937 roku we* 
szła w życie nowa konstytucja Irian* 
dii. Od tego dnia oficjalna nazwa 
państwa brzmi: „Eire“ (Irlandia), za* 
miast dotyclićza? używani nazwy 
„wolne państwo Irlandii". Nazwa 
,,Eire“ symbolizuje dążenie do z jedno* 
ezenia całej Irlandii. W związku z 
tym prasa irlandzka podkreśla, że 
chodzi tu zwłaszcza, o północną Irian* 
dię z ludnością, licząca 1 milion, któ* 
ra, jak wiadomo, przyłączona jest do 
W, Brytanii.

Nowa konstytucja postanawia, że 
Irlandia nie możo wypowiedzieć woj* 
ny bez uprzedniej zgody parlamentu 
Król W. Brytanii, formalna głowa 
państwa irlandzkiego, nie jest w kon* 
styt&ji wymieniony. Otrzymał on 
jednak formalne pełnomocnictwo do 
reprezentowania Irlandii nazewnątrz. 
Konstytucja przewiduje wybór na o* 
kres siedmiu lat prezydenta Irlandii. 
Prezydent będzie posiadał uprawnie* 
nia prezydenta państwa, podczas kie*

dy faktyczne rządy będą spoczywały 
w rękach premiera. Konstytucja prze* 
widuje parlament dwuizbowy

Jak z powyższego widać Irlandia, 
która liczy około 3 milionów ludzi i 
obejmuje obszar 69 tysięcy kim kwa* 
dratowyeh, coraz to silniei unieza* 
leżnjta się od Wielkiej Brytanii sta* 
jąc się niezależną republiką.

Przemyśl. Po ogłoszeniu wyroA Po tym postanowieniu, prokura 
ku w procesie Jana lir. Drołiojow-j ter wniósł zażalenie do sądu okrę. 
skiego i tów. ó zajścia chłopskie w, gowego, a wydział karny tego są- 
pow. jarosławskim, postanowił * cłu w składzie trzech sędziów, na 
sąd, mimo sprzeciwów prokurato- posiedzeniu niejawnem postanowił 
ra, wypuścić z więzienia hr. Dro-j uchylić postanów tnie sędziego, o- 

wtarogodnych źródeł rząd ręzpMel^jfojowsk ego i Kasę|zaKą. | czekającego diy.ą 20 grudnia od-
wCTgjgaB<lira■ cnw irim f k'd lnNllMW i'in nmiu,a^ ̂ n o ś n ie

hr. Drohójowś^bęga i Kasperka 
polecił natychmiast Mfltkrić obu w 
więzieniu.

W z-w ązku z- tern udali się we 
środę w południe do Jarosławia 
funkcjonariusze przemyskiego wy 
działu śledczego i arzsetowali fam 
Drohojowskiego i Kasprzaka, po 
czym odprowadzili ich do więzte- 
na karno-śledezego w Przemyślu.

Wiadomość o ponownem aresz­
towaniu działaczy ludowych wywo 
lała tak w Jarosławiu, jak i w 
Przemyślu wielkie wrażenie.

Zwolnienie uwiezionych Miemców
Jak podają dzienniki skazani i Dross. Kruger i Klimek — zostali 

za organizowanie tajnego obozu na telegraficzne polecenie z War­
ki tlei owakiego w Kęsowie w dow. j sza wy przed świętami Bożego Na- 
tuchcJsk m działacze niemieccy 1 rodzenia zwolnieni z więzienia..

Jednodniowy strafM w Paryżu
We wtorek dn. 28 grudnia ub. 

roku wybuchł nagle w Paryżu 
strajk generalny wszystkich rra-

W sprawie umorzeń podatku gruntowego
z powodu klęsk żywiołowych

Okólnikiem z dnia 30. XI. .1937 
r. L. D. 29644;3./37 do Izb Skarbo­
wych Miństerstwo Skarbu wyjaś­
nia że na podstawie § 102 rozpo­
rządzenia wykonawczego do Ordy 
nacji Podatkowej urzędy skarbo­
we mogą umarzać podatki państwo 
we do wysokości 300 zł dla każde­
go płatnika w ciągu roku. a z mo­
cy § 124 rozp. Ministra Skarbu o 
wymiarze i 
podatku

datku gruntowego z powodu klęsk 
żywiołowych. Tym samym urzędy 
skarbowe mają prawo umarzać po 
datek gruntowy do wysokości 300 
zł dla każdego uczestnika podutko 
wej jednostki zbiorowej.

cewników przedsiębiorstw miep-i 
skeh, przemysłu, handlu ifd. W 
ciągu tego dnia miasto pozbawio-j 
ne było prądu, gazu, wody, auto-J 
busy, tramwaje i kolejka podziemi 
na nie kursowały.

Przedstawiciele związków zawoi 
dowycli starali się strajk ten ro«-| 
ciągnąć na cały kraj, jednak zdeJ 
cydowane stanów sko rządu zapo-j 
biegło temu. Po jednodniowymi 
strajku, robotnicy przystąpili do| 
pracy. Życie w Paryżu toczy się] 
nornial nym trybom.

Konfiskata
W nr. 150 naszej gazety z dn.i przewodów sądowych" cło słów] 

poborze państwowego] 28 grudnia 1937 r. zostały skon li-’ „swych, bohaterów*' i ustęp zaczy-j 
gruntowego uprawnień e ] skowane dwa ustępy w artykule* nający się od słów „co to wypra-

to przysługuje urzędom skarbo-j pod tyt. „Procesy** a mianowicie 
Wym w stosunku do umorzeń po- ustęp zaczynający się od słów „Z

wiały" do słów „kratki sądowe".

Jeżeli spojrzymy dziś wstecz na 
rok ubiegły, to niestety musimy 
stwierdzić, że rok 195? nie ziścit 
tych pragnień i życzeń, jakie rok 
temu wysuwaliśmy i wzajemnie so­
bie składaliśmy. Rok 195? okazał 
się rokiem próżnego oczekiwania.

Rok 193?-my nie przyniósł zmia­
ny na lepsze, nie skończyły się cza­
sy niepewności politycznej, nie 
wziął w łeb długotrwały kryzys 
gospodarczy, a z nim doskwierają­
ce każdemu bezrobocie.

Nie znaleźli się też w roku 195? 
ludzie, którzyby Naród polski z 
mroków politycznych wyprowadzi­
li ku lepszemu jutru!, ku lepszej 
przyszłości!

Ale czy Iz winy Narodu?
Nie! Naród polski trwał poprzez 

capy rnk. ostatni w oczekiwaniu 
go\ có stać się hyto powinnou. 

niestety nie stało.
Nie skończyła się era sanacyjna!
Nie skończyła się. mimo że cały, 

z małymi tylko wyjątkami, Naród 
czekał na tę chwilę, widząc w niej 
jedyne wyjście, jedyny ratunek 
Oj czyzny.

Wiele mówiono w roku ubie­
głym o potrzebie konsolidacji Na­
rodu. Hasło to rozbrzmiało na 
wszystkich nieomal frontach poli­
tycznych Polski współczesnej. Bar­
dziej, aniżeli kiedykolwiek rozu­
miano potrzebę zjednoczenia Naro­
du. Dlaczego? Bo każdy rozumiał, 
że przy takim rozbiciu wewnętrz­
nym, jak obecnie, Polska długo nie 
pociągnie.

Każdy konieczność tę rozumiał, 
lecz niestety, każdy brał ją na swój' 
rozum polityczny. Jedni, ażeby 
kraj ratować, — drudzy aby wpły­
wy dla siebie ratować! (Zmieniono 
zasady, aby utrzymać posady!)

W lutym płk. Koc ogłosił dekla­
rację ideową nowego stronnictwa 
politycznego, t. zw. Obozu Zjedno­
czenia Narodowego. Naród oczeki­
wał tej deklaracji z pewnym zacie­
kawieniem. Chwila bowiem była 
osobliwa. Kiedy się jednak z tą de­
klaracją zapoznał, to przekonał się 
niezłomnie, że deklaracja ta mieści 
w sobie same ogólniki, brak jednak 
w niej idei, któraby Naród, napraw­
dę mogła połączyć. Deklarantom 
lutowym zależy na utrzymaniu się 
na powierzchni życia politycznego, 
na utrzymaniu za wszelką cenę 
swoich wpływów — Narodowi zaś 
chodzi o taki ustrój, w którym 
rządy sprawowaliby ci, których On 
wybierze i którym On losy paĄstwa 
Powierzy. ^

Ciąg dalszy na stronę
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(Dokończenie ze str. 1-ej)

Olbrzymiej większości Narodu] 
chodzi o ustrój szczerze demokra­
tyczny, szczerze chrześcijański zi-| 
strój państwowy!

Odrębne te dążności sprawiłyJ 
że deklaracja lutowa chybiła celu.I 
Nie złączyła ona Narodu, lecz jesz-1 
cze bardziej, za małymi wyjątkami.l 
Naród od deklarantom lutowych] 
odtrąciła.

Jeżeli się obóz pik. Koca do cze-1 
goś przydał, to jedynie do tego. żel 
obóz, który po śmierci śp. J. Pił-j 
sudskiego ulegał rozkładowi, zdoła-S 
no, po odbyciu różnych odpraw, ca l 
nowo połączyć. Czy dostateczniej 
trudno powiedzieć, boć doły legio-1 
nowe na Ozon krzywym przecież\ 
patrzą okiem.

Mimo to chełpi się obóz płk. KoĄ 
ca, że rozwija się w terenie znako­
micie, a nawet zdobył ostatnio\ 
większość w sejmie.

Jeżeli chodzi o pracę w terenie, 
to jest ona tylko pozornie dodatnia.! 
Być może, że listy członków zapisa-l 
ne są nazwiskami różnych ludzi alei 
wartoby się przekonać, czy po za\ 
swymi nazwiskami ludzie ci dali /ej] 
nowej partii politycznej coś wiecejn 
Czy dali duszę? To, że tam jakiś co~J 
tariuszyna małomiejski nagle od­
krył w sobie talenb konsolidacyjny,J 
że dobrał sobie kilku towarzyszy, 
kierujących się czy to strachem,\ 
czy też chęcią zrobienia kariery, i oj 
jeszcze nie wszystko.

Nie wszystkim jeszcze też jest i1 
to, że płk. Koc znalazł w sejm i ej 
większość. Powody tego nie kry jaj 
się zbyt głęboko. Przecież do nie-1 
dawna i w O. Z. N. przebąkiwano o] 
nowej ordynacji wyborczej i co-S 
mych wyborach do izb usiapoodam-« 
czy eh. Teraz wszystko ucichło. PoĄ 
słowie ozonowi zamilkli. SzkodaI 
im... diet. Wiadomo przecież, jaki-j 
by był wynik nowych wyborów, 
demokratycznych i uczciwych wy-] 
borów.

Stronnictwa opozycyjne równieżl 
głoszą potrzebę zjednoczenia Naro-\ 
ćlu. Lecz i tutaj nie ma jedności.

Endecja uważa, na wzór Ozonu,\ 
że Naród może się zjednoczyć je­
dynie w obozie narodowym, któryj 
dąży do państwa narodowcowegoS 
Lecz jakie to będzie państwo, jakil 
ma mieć ustrój, tego dotyęhtząĄ 
endecja sama nie wie, bo jak to my 
kazują jej właśni ludzie, i endecjaJ 
nie ma programu. Celem endecji 
jest rząd narodomcowy, a więc, 
władza. Na razie endecy czekająJ 
gdyż podobno czas dla nich pracu­
je. Okres wyczekiwania skracają 
sobie „bojkotem” żydów, — tyci ij 
małoznaczących.

Z rezerwy wyszły takie stron­
nictwa jak Stronnictwo Ludowe 
P. P. S., Chadecja i N. P. R.

Stronnictwo Ludowe, najruch­
liwsze i najżywotniejsze stron­
nictwo opozycyjne, nie ustaje w 
dążności do ustroju demokratycz­
nego,] opartego o zasady chrześci­
jańskie. Pracuje to stronnictwo 
nie tylko dla siebie, gdyż jak głosi., 
nie chce wyłącznych rządów w 
Polsce! 1 jeżeli idea chrzęścijańsko- 
demokratyczna w Polsce mimo 
wszystko nie zanika, a przeciwnie 
przybiera na sile i wyrazistości, to 
mamy to do zawdzięczenia Stron­
nictwu Ludowemu, — chłopu pol­
skiemu, tak szczerze przywiązane­
mu do Polski i Kościoła.

OJn/motności i dyscyplinie orga- 
* ' •zwedz.,; świadczy stra jk chłop- 
f  tTlk0 lowadzor{4|  rv sierpniu

jodczas Którego Stron-

Wschodnia Małopolska w służbie Idei Ludowej
Południowo wschodni e woje-. skiej. Tworzą fundament, na któ-j jąeą umysły i serca ludu polskiego.

wództwa mają (szczególne znaczę, rym opiera się byt polskiego .spo­
inie dla Państwa, pełnią bowiem łeczeństwa, jego rozwój i przy­
stroi, podobnie jak na przeciw!e-1 szłeść. Stanowią cś, około której
głej stronie kraju Pomorze czuwa 
nad Bałtykiem.

Jak w całej Polsce, podobnie we 
[W. M. chłopi polscy stanową wię­
kszość i główną siłę ludności pol*

obraca się życie społeczne polsk e - 
go elementu.

Jak w całej Polsce, tak i tutaj 
Idea Ludowa jest tą jedyną, prze­
potężną siłą motoryczną, oponowa

Przed procesem o krw aw e zajścia
w  k tó r y m  z g in ę ło  9 c h ło p ó w

Nowy Sącz. — W dniach 3 i 4 
stycznia 1938 r. przed Sądem Okrę 
gowym w Nowym Sączu, na sesji 
wyjazdowej w Mszanie Dolnej, 
odbędzie się rozprawa o krwawe zaj 
ścia, które rozegrały się w sierpniu 
11937 r. w Kasince Małej (paw. Li­
manową), w czas o strajku chłop­

ski ego. W tragicznych tych zaj­
ściach zginęło wówczas 9 chłopów 
z Kasinki. Obrony oskarżonych, z 
których kilku przebywa w więzie­
nni, podjęli się adwokaci z Maza­
ny, Nowego Sącza i Krakowa.

Rozprawa oczekiwana jest z 
w ik  i m za i n tprasowani om.

IZ kronik; ludowe!
Piękny p rzyk ład  solidarności 

chłopskiej

Przed paru tygodniami spaliło 
się gospodarstwo ob. Józefowi Li­
sowi z P askn Wielkiego, w woj. 
kieleckim. Członkowie Stronni­
ctwa Ludowego pospieszyli pogo­
rzelcowi z pomocą w naturze i w 
gotówce. Obecnie pod prze odnic- 
twem ob. Ni ze la przystąpili do 
budowy stodoły. Piasek Wielki ma 
już chlubne miejsce na kartach hi­
storii ruchu ludowego. Samorzut­
na i pomoc dla nieszczęśliwego Jó­
zefa Lisa jest nanrawclę pięknym 
i godnym do naśladowania przy­
kład* m chłopskiej solidarności.

Ludowcy wchodzą do roboty  
gospodarczej

L w ó w. — W skład Zarządu 
Zw. Producentów Olejarsk cli we 
Lwowie ayszedł prezes Zarządu 
powiat. Stron. Ludowego w Rud­
kach, a równocześnie prezes Okr. 
Tow. Rolniczego b. pos'eł A. Pasie­
ki.

B r z e s k o .  — Na walnym ze­
braniu Okręg. Tow. .Rolniczego av 

j  Brzesku zostały zgłoszone dwie li­
sty kandydatów do nowego zarzą­
du. Zwyciężyła w całości 1 sta, zgło 
szona przez członków Str. Lndo- 

Iwego. Do zarządu weszli kandyda- 
jct proponowani przez ludowców na 
czele z prezesem zarządu Pow. S. 
L. drem Witkiem. Do komisji re­
wizyjnej rÓAvnież weszjli w av ę- 

| kszości ludowcy.

I
Ludowcy M ałopolski Wschodnie 

de m in istra  Sprawiedliw ości

Pod sztandarem ludowym lud sku­
piony wierzący w Polskę Ludową 
zmierza ku niej bez względu na 
przeszkody i of ary. W bardzo cięż 
kich warunkach prowadzi pracę 
swą społeczną.

Teren bowiem W, M. należy bo 
daj do najtrudniejszych w Polsce. 
Stosunki narodowościowe polsko- 
ruskie są w najwyższym stopniu 
skomplikownae. Nie ma pracy spo 
]ocznej po stronie polsk ej. któraby 
nie zahaczała strony ruskiej i na 
odwrót. Wzajemne Avpływv i wza­
jemne oddziaływanie na kształto­
wanie się życia obu społeczeństw 
.są to < zj a-wiski em htst ory czn\ m, 
działającym od tysiąclecia, One 
wyjaśniają fakt uznania przez lud 
polski na terenie W. M. języka ru­
skiego, jako chłopskiego, za włas­
ny — co jest niewątpliwie zjawi­
skiem asymilacji kulturalnej chło­
pów polskich. Ale myliłby się ten, 
ktoby stąd wyciągał AYnioski, — 
jak to próbują robić szowiniści 
ukraińscy, — że chłopi polscy mó- 
Ayiący w domu po rusku, wyrzekli 
się swego charakteru narodowego 
i zerwali z narodem polskim. Prze 
czy temu cała rzeczywistość. Toć

„ r- - T dnieje organizacja 
dowego, zostały zebrane podp isy  j 1,]e przeszkadza im być polskimi
pod petycję w sprawie zwolnień a 
przebyAYających ay aresztach lu­
dowców, zatrzymanych w czasie 
strajku chłopskiego. Petycję te wy 
słano do p. ministra spraAYieditwo- 
ści Grabowskiego oraz do Avojewo- 
dy lwowskiego dra Bityka.

> Domapanfb się rea lizacji 
uchw ał kongresu

Lwów.  — Na odbywających 
się. zjazdach powiatowych Stron­
nictwa Ludowego Małopolski 
Wschodniej, w związku z wybora­
mi delegatów na styczniowy kon­
gres, zapadała uchwały, domaga­
jące się o<l N.K.W. zrealizowania 
uchwał Kongresu z roku 1937.

Skąd sl2 w z ię ły  m asowe w yro k i 
na chłopów  w  Rzeszowie

Rzeszów. Sąd okręgowy w Rze 
s zowie wydał ostatnio wyroki na 
60 chłopów, w związku ze straj­
kiem chłopskim w sierpniu br. 
Wszystkie te sprawy mtałv miej­
sce av sądzę okręgowym, wskutek 
odwołania się oskarżonych od orze 
czeń karnych, wydanych przez sta 
rostwo rzeszowskie. Lecz jest to 
dopiero pierwsza seria, ponieważ 
takich orzeczeń wydało starostwo 
rzeszowskie około 300

MMI

nictwo Ludowe wysuwało, jak zaw­
sze, postulaty tylko polityczne. Te 
same, które spisane wręczono w 
Nowosielcach p. marszałkowi Ry­
dzowi - Śmigłemu.

P. P. S. zdobyła się wreszcie na 
krok ważny. Delegacja jej wręczy­
ła memoriał polityczny Głowie Pań­
stwa. Krok ten był zapowiedzią 
przystąpienia do of enzymy poli­
tycznej, jak nie mniej dalszą zapo­
wiedzią były ostatnie masówki, 
organizowane przez polskich socja­
listów.

Chadecja i N. P. R. uczyniły re­
alny krok konsolidacyjny, łącząc 
się w październiku w jedno Stron­
nictwo Pracy. W tej chwili stron­
nictwo to znajdu je się w fazie orga- 
nizacinnej. przygotowując się sto-

patriotami. Charakterystyczne to 
t znamienne dla Wsch. Małopolski.

Z dwóch stron idą gwałtowne 
ataki na obóz ludowy. Z jednej 
strony system poniajowy usiłował 
za wszelką cenę zmusić chłopÓAY 
polskich, w okresie 10 lat', do uzna- 
fnia interesu grupki ludu za interes 
Pańs^rn i własny. Dążności to nic 
udały się. Poza jednostkami, któ­
re dały się zwabić widokiem osobi­
stych zysków — masa ludu pol­
skiego nie zaparła się ani Idei Lu­
dowej ani przynależności do S. L. 
t jak świadczy sierpień 1937 — po­
niosła bardzo ciężkie ofiary w służ 
bie idei.

Z drugiej strony szowiniści ukr. 
wzgl. ich przeAYÓdcy polityczni z 
całą furią i nienawiścią uderzają 
w ludoAYCÓAY. jak świadczy o tym 
ich.prasa. Idea ludowa nie daje im 
spokoju. Niewątpliwie przeoziwa- 
ją, że cały ich gmach myśli polity­
cznej, oparty na. separatyzmie i od 
dzieleniu się murem chińskim od 
wszystkiego co polskie, aż do eder 
wania W. M. od Państwa, prę­
dzej czy później musi runąć, jako 
nienaturalne zjawisko, gwałcące 
prawdę dziejową j AYspólnym losie 
obu narodów, zamieszkujących ten 
kraj od tysiąca lat. Ruch ludowy 
god;z,i w ter. szowinizm, zwłaszcza, 
że wielka część ruskiej masy ludo­
wej, mimo swego narodowego u- 
świadomienia, nie podziela dążno­
ści separatystycznych, a przeciw­
nie pragnie bliskiej współpracy z 
ludem polskim, czego składa dowo

pniowo do wyjścia na arenę poli-j 
tyczną.

le  trzy stronnictwa, Sironnicuoo^Ąy nawet  w dzisiejszych wanin- 
Ludome, I . P. S .i  Stronnictwo l ra-1 pac}1 tak niekorzystnych dla Stron 
cu staja sie z dnia na dzień coraz tom ,wąW{1 Lndowpao 
poważniejszym, p r z c c h o ^ n i e Ą  ^  mim0 « yŁłln i
Ozonu. . . .. .1 terroru, dociera do najodleglej-

Bezprogramowej i bezideowe,| szydl zakątków W, M. i nie tylko 
grupie bankrutów pohtycznycm|  onanizuje element polski i zdoby- 
przeciwstawia się wzrastająca s ita |wa jego serca, ale i niewątpliwie 
polityczna, posiadająca programy M promieniuje i na umysły chłopów 
reprezentująca pewne idee. fl ruskich wbrew murom chińskim

Przebiegając pobieżnie tyłkom .stawianym przez AYybujały nacjo- 
ruch polityczny m roku ubiegłymM nalizm ukr.
możemy przypuszczać, że nadcho-9 Idea Ludowa tworzy ponad 'do
dzący rok nie będzie rokiem próż-m wami separatystów pomost łączą­
cego oczekiwania. Widzimy bo-lcy chłopów polskich z ruskim, dla 
wiem, że Naród zbiera się w sobie,9 zgodnego współżycia obu narodów 
że szykuje się do odrodzenia poli-m zgodnie z polską racją stano
tycznego! Si. K. w. o.
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Zapomniany jubileusz
Pierwszy na ziemiach polskich ruch lu­

dowy pod zaborem austriackim, ujęty w o- 
kreślone ramy organizacyjne i programowe 
jako Stronnictwo ludcwe na pamiętnym 
zje.ździe Rzeszowskim w roku 1894 w setną 
rocznicę Racławickiego czynu chłopskiego, 
zdobywał swe prawo do życia w ciężkiej 
walce z potężnymi przeciwnikami.

Już samo powstanie stronnictwa, orga­
nizującego ruch chłopski niezależny i demo­
kratyczny pod hasłem równych praw dla 
chłopów i nawiązującego do niepodległościo­
wej idei Kościuszkowskiej, uznanem zostało 
jako przewrotowy i buntowniczy ferment 
przez ówczesnych dzierżycieli władzy w tej 
części Polski, którą dla zatarcia polskiego 
imienia zaborczy rząd ochrzcił mianem „któ 
lestwa Galicji i Lodomerii z Wielkim Księ­
stwem Krakowskim”.

Wyłączne prawo do rządzenia w tej 
dzielnicy Polski, wzięli w pacht od rządu 
austriackiego, w zamian za lojalność dla mo 
narchii habsburgskiej, właściciele obszarów 
dworskich. Szlachta która nie umiała obro­
nić własnego, państwa, potrafiła dobrze ob­
warować swe rządy nad milionami ludu pol­
skiego w państwie zaborczym przy pomocy 
oddanej sobie do dyspozycji biurokracji, o- 
raz sztucznie ukutych praw i urządzeń, a to 
pomimo zniesienia w roku 1848 pańszczyz­
ny, uwłaszczenia włościan i przyznania im 
osobistej wolności, a nawet pomimo wpro­
wadzonej w roku 1867 konstytucji uznającej 
w zasadzie wszystkich obywateli za rów­
nych wobec prawa.

Głównymi filarami, na których rządy 
szlacheckie opierały się w zaborze austriac­
kim były ciemnota wsi, alkohol oraz za­
kłamane prawo wyborcze do sejmu krajo­
wego i parlamentu austriackiego, do samo­
rządu gminnego i powiatowego. Zwykłe to 
narzędzia, zapómocą których znikoma 
mniejszość stara się utrzymać w niewoli 
politycznej olbrzymią większość narodu!

i,Nie potrzeba nam mądrego chłopa” — 
oto dewiza, cynicznie ogłoszona przez ga­

my żydom, którzy umiejętnie rozpijali chło­
pów oraz doprowadzili do doskonałości kre­
dyt lichwiarski, niszcząc chłopa i wyzuwa- 
jąc go często z ojcowizny.

Osławione tzw. kurialne prawo wybor­
cze gwarantowało szlachcie z góry już „le­
galnie” lwią część mandatów poselskich .do 
sejmu krajowego i parlamentu wiedeńskie­
go. Dzięki zaś pośrednim wyborom, nastrę­
czającym wdzięczne pole do tzw. kiełbasy 
wyborczej, dzięki ciemnocie i pańskiej 
karczmie oraz „poparciu” panów starostów 
a niestety także większości kleru, niechęt­
nie w7ówczas patrzącego na ruch ludowy, 
wreszcie dzięki wtedy już wypróbowanym 
,,cudom nad urną”, — elita szlachecka za­
garniała najspokojniej także niemal wszyst­
kie mandaty, zastrzeżone dla tzw. kurii ma­
łej własności czyli dla chłopów,

Tym to sposobem rozporządzała zniko­
ma grupka wsteczników olbrzymią więk­
szością w sejmie lwowskim i we wiedeń­
skim kole polskim, podczas gdy niezależ-. 
nych posłów ludowych można było policzyć 
na palcach bodaj jednej ręki.

Młode stronnictwo ludowe zdało sobie 
sprawę, że musi przeprowadzić walkę na 
śmierć i życie z tymi trzema, jakby dziś 
nazwano „kartelami” szlacheckiej hegemonii 
tj. kartelem ciemnoty, kartelem pijaństwa i 
kartelem wyborczym. Stronnictwo zrozu­
miało, że jeśli nie zburzy twierdzę szlachec­
kiej dyktatury w sejmie i parlamencie, to 
ani o podniesieniu oświaty, ani o wyrwaniu 
wsi ze szponów lichwy i gospodarczym jej 
odrodzeniu ani wreszcie o zdobyciu praw­
dziwego samorządu mowy być nie może. 
Walcząc na całej linii główny atak zwróci­
ło słusznie stronnictwo ludowe przeciw o- 
hydnemu systemowi wyborczemu.

Fala rewolucyjna, która w roku 1905 po 
przegranej wojnie z Japonią wstrząsnęła 
carską Rosją i jęczącą pod jej zaborem 
dzielnicą Polski oraz proklamowanie tam 
urządzeń konstytucyjnych, — nie pozostały

złożyła dobrze egzamin sprawności, kar­
ności i siły.

Nieznane były wówczas teorie i prakty­
ki faszyzmu, totalizmu, wodzowania, fron­
tów itp. powojennych wynalazków. Wie­
dziano, że idzie o wielkie rzeczy, o to, czy 
ma zapanować istotna wolność, sprawiedli­
wość i prawo oraz nieskrępowany rozwój 
życia milionowych mas ludowych we 
wszelkich kierunkach, czy też utrzyma się 
wszechwładza wszelkiego wstecznictwa, 
broniącego egoistycznych interesów i przy­
wilejów nielicznych klik. 'Wiedziano, że roz­
grywa się decydująca walka między demo­
kracją a oligarchią. Wielka idea niosła na 
swych skrzydłach ruch ludowy, rozrodziła 
zgodę, solidarność i karność. W atmosferze 
wzajemnego zaufania, szczerości, jasnej i 
jednotliwej linii poiltycznej stronnictwa, nie 
było miejsca na rozłamy i zdrady! Byliś­
my wtedy razem wszyscy, którzyśmy idei 
ludowej „zaprzedali” swą duszę! I ci, któ­
rzy spoczywają już w zimnych mogiłach: 
śp. Średniawski, Wysłouch, Rewakowicz, 
Dąbski, Pluta, Siwula i tylu, tylu innych, i 
ci, którzy dziś tułają się po obczyźnie i sę­
dziwi już weterani ruchu ludowego Kędzior, 
Jachowicz, Lasocki, Szczepański, (ktoby 
ich wszystkich zdołał wyliczyć), — wresz­
cie także ci, którzy jak Bojko, Stępiński 
znaleźli .się później poza ramami wielkiego 
ruchu ludowego.

Nie było różnic między nami, między 
młodymi a starymi, nie robiono roździału 
między chłopami a inteligentami ludowcami. 
Była jedna wielka armia ludowa maszeru­
jąca ku zwycięstwu!

Zwycięstwa przeszło! Pod naporem mi­
lionowych mas najwyższe czynniki, rzą­
dzące Austrią przechyliły się na stronę ludu 
żądającego reformy prawa wyborczego.

Nastąpiły pierwsze wybory do parla­
mentu austriackiego na podstawie po­
wszechnego, równego, bezpośredniego i taj­
nego prawa wyborczego. Ruch ludowy świę­
cił swój pierwszy wielki triumf przeprowa-

druga taka twierdza tego panowania, sejm 
galicyjski. Krok za krokiem spychano daw­
ną elitę z ich uprzywilejowanych pozycji.

Ewolucję tę przerwała wojna, która po­
stawiła ruch ludowy wobec nowych zadań 
a przede wszystkim wobec naczelnego za­
dania zdobycia wolności dla całego narodu 
polskiego, wywalczenia niepodległej Polski.

Ale to wychodzi już poza ramy tego 
wspomnienia, które miało na celu przypom­
nieć pierwsze wielkie zwycięstwo ruchu lu­
dowego przed wojną światową, zwycięstwo, 
którego 30 letnia rocznica właśnie minęła.

Jeśli nie uczczono tego jubileuszu, jubile­
uszu nie jednostki, lecz ruchu ludowego, — 
to stało się to zapewne dlatego tylko, iż 
ruch ludowy znalazł się znowu w wirze 
walki, jaką chłopi we własnym już państwie 
po 30 latach prowadzić musza o równe pra­
wo wyborcze i należne im w państwie sta­
nowisko.

Niechże wspomnienie wielkiego zwycię­
stwa chłopów z przed 30 lat będzie dla nici*; 
pokrzepieniem na dzisiaj! WŁ. K.

Pościg za groźnym 
bandytą trwa

Groźny bandyta Maruszeczbo 
nic został dotąd ujęty. Skrvł się 
on w w elkich lasach koneckich w 
woj. kieleckim.

Policja obsadziła wszystkie wio- 
sk: powiatów: koneckiego, opo­
czyńskiego i radomskiego, oczeku­
jąc pojawienia się bandyty, który 
prawdopodobnie zaszył sie gdzieś, 
lecz będzie musiał wyjść z kryjów­
ki, zmuszony do tego głodem.

Ludność żyje w wielkiej oba­
wie. Komenda wojewódzka policji 
wyznaczyła 300 zł. nagrody dla

iicyjskich oligarchów z trybuny sejmowej 
(z niewielu trzeba przyznać zaszczytny­
mi wyjątkowami z pośród „braci szlachty”. 
Oo tej dewizy dostosowano system szkol­
nictwa i oświaty ludowej.

Ciemnocie wielce sprzyja alkohol i idąca 
z nim w parze nędza. Galicyjska szlachta 
wywalczyła sobie przy uwłaszczeniu włoś­
cian tzw. prawo propinacyjne czyli faktycz­
ny monopol wyszynku trunków dla wsi, wy­
dzierżawiając w dodatku wszystkie karcz-

bez wpływu na sąsiednią monarchię habs- 
burgską. Demokracja podniosła znów gło­
wę, na całym obszarze państwa rozpętała 
się namiętna walka o powszechne, równe 
prawo wyborcze. Stronnictwo ludowe pozna 
ło, że dla ruchu ludowego wybiła decydu­
jąca godzina. Rozpoczął się olbrzymi ruch 
zgromadzeniowy, masy chłopskie rozpręży­
ły Schylone swe ramiona. Lata 1906 i 1907 
stały się okresem olbrzymiego rozrostu 
stronnictwa. Młoda demokracja chłopska

dzająć około 20 posłów. Irtne stronnictwa 
demokratyczne zdobyły również kilkadzie­
siąt mandatów. Kolo polskie, ta twierdza 
galicyjskiego wstecznictwa zatrzęsła się w 
swych posadach. Po pewnym czasie posło­
wie ludowi wstąpili do koła polskiego, ja­
ko czynnik już decydujący. Dawni panowie 
znaleźli się w mniejszości. Rozpoczęła się 
nowa era. Zaczęła się likwidacja szlachec­
kiego panowania w zaborze austriackim. Jas 
nem było, że nie da się utrzymać także

osób, które przyczynią się do wy­
krycia Maruszeezki.

Towarzysz Maruszeezki Kasze- 
wiak znajduje się w szpitalu św. 
Kazdm erza w Badomiu, a dzięki 
.silnej budowie ciała przebył szczę­
śliwie wszystkie operacje. Kura­
cja potrwa czas dłuższy. lo  wy­
zdrowieniu stanie on przed Sądem 
Okręgowym w Badomiu.
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MI CHA Ł  SZA R U G A

W niedzielę —
— Moi Judkowie złoci, co nom tyż 

fyn nowy rok przyniesie? — zapyty* 
woł się kożdy siebie w duchu i jakby 
ehćiol uchylić rąbek tajemnicy nad' 
chodzącego roku, snuł kożdy domy* 
sły i godoł drugimu. Byli tyż i ta* 
cy, którzy powiadali: „Co sie ta będzie 
my trapić — będzie, co mo być”.

Ale i ci jyno przed ludźmi udowąli, 
że nic to icli nie obchodzi., a z lekiem 
patrzeli w nadchodzący rok i chcieli* 
by go widzieć innym. — o. z gruntu 
innym, aniżeli tyn, który już odchodził 
ino wej boli się te nadzieje pokozać. 
Inni znowu nie mówili nic, — aleś wi9 
dzioł w zmarszczonej brwi, w stalowym 
błysku oczu taką zawziętość jakąś nie 
ugiętą, że co bądź będzie— wszystko je 
dno — już nie układają sobie w 
wie co — grunt, że sie nie dają.

Hardość od takich biła i moc jakaś 
potężna, wielka, że każdy widzioł: ,.le* 
piej takiemu nie wchodzić w drogę

A takich co hardo śli — z zadartą 
do góry głową było coraz więcej. Śmia 
lo patrzeli ludziom w oczy Już nie 
dusili czopki w rękach, kiedy z staro* 
storn godali, i już pokornie .jak pieski 
nie patrzeli mu w oczy — o. nie! Już 
i wobec księdza proboszcza nie czuli 
się tacy pokorni i mali — już nie dali 
sobie powiedzieć, że sona „głupi”. Wie

po kościele...
dzieli, że kościół to jest i ksiądz i ci 
wszyscy, oo do kościoła chodzona. A. 
chłopy do kościoła wydeptali ścieżki 
przez całe pokolenia. Som już głęboko 
Przeświadczeni o swojej chłopskiej 
słuszności. Władza dla chłopów musi 
być — oświata tyż — parcelacja tyż — 
i że żądania takie nie' som bolsizewiz* 
mem, kiedy i ks. Prymas to samo gło* 
si i inni mądrzy księża o tym śmiało
i otwarcie mówią.

Czy chęć zostania pełnym czlowie* 
kiem, mającym i chleba i oświaty do 
syta, bo nie samym chlebem żyje czło 
wiek, czy to dążenie do człowieczeń* 
stwa i dostatniego, moralnego życia, 
czy to dążenie do bolszewizmu? O. nie 
to przecie właśnie spełnienie Chrystu 
sowego nakazania o bratniej wśród Ju 
dzi miłości. A dążyć do tego nie fyl* 
ko majom prawo księża, ale wej każ* 
dy człowiek, ale wej i chłop.

I tak już dużo chłopów myśli — 
tych, co som najmądrzejsi. co nie 

,chcom być niczyim wiechciem, ale łudź 
mi, ale panami na swoich śmieciach, 
w gminie, w powiecie, województwie, 
Polsce.

Byli tacy, co się tom hardością goi* 
szyli — ale gorszyli sie ino ci, co czy* 
jeś buty lizali i bogatszych, potężniej*

szych za nogi obłapiali. Ale ci coraz 
mni mieli na wsi posłuchu.

Odchodzący rok obudził chłopów, 
zaznaczy! swoje przejście świeżymi mo 
gilami chłopskimi. Śnieg je teraz otu 
lii, jakby biolymi pierzynami.

Nie żałowali krwi chrześcijanie. — 
Za wiarę życie oddawali. Nie żałują

Wolom — powiadom 
wom — śmierć niż życie w jarzmie, 
niż obrożę ną karkn.

Tak to sobie wej pogadywali ludzi* 
ska w nowy rok — na granicy stary* 
go i nowego roku.

Niektórzy to nawet powiadali, że

A już Józka z pola, to oż cały ki* 
pioł.

— Zaśby siię ta dać — ady zło* 
ścią ni dobrocią nikt mnie nie prze* 
prze, choćby się na łbie postawili!, 
mo kto inny swoje żądania — mom ja 
i moje — chce zy mn0m po ludzku żyć 
to niech ich wysłucho...

— Baojo jest — nie wysłuchali nos 
w łońskiym roku, kiedy chłop jeszczy 
prosiół. Ady gazyty szyroko o tym 
pisywali, o tym ta wielkim święcie w 
Nowosielcach, gdzie na dwasta tysięcy 
narodu było. Prosili wtedy chłopi i 
w spokoju czekali na odpowiedź. Cze* 
kali miesiąc, dwa, pól roku, rok i.... 
nic.

— Nie kumotrze, coś ta kręcicie — 
przerwał Wojtek — dyć przyszła ód* 
powiedź. A juści — przecie ta Koc 
nom powiedział — bez radio nawet, że 
momy ko... ko... „koc solić” czy jak 
tam!

— Konsolidować się.
— O... o... takusieńko, niby ta łą* 

czyć się i my sie ta wziyni w kupę a 
jakże — i konsolidacje swojom my 
pokozali. Przyrzeknąć jednak jesteś* 
my gotowi poprawę w nowym roku i za 
pewnie, że konsolidacja chłopska by* 
dzie większo.

— Wej _  kumotrze — ady to o me* 
dalach na śmierć żeście zapomnieli. — 
Przecie ta Składkowski *zapowiedzioł 
dobre porę tysięcy i dla chłopów po 2 
na jednom gminę.

— Hale do dziurawych portek i po 
łatanego surduta ta medol wcale nie 
pasuje.

— Ano tak odchodzący rok przy* 
niósł nom konsolidację i myntole, ale 
ani konsolidacją ani myntolomi się 
nie nai«z.

— Może przyszły rok będzie lepszy
— Ba, ba, a kto go leps-zym zrobi?
— A choćby i my chłopi — żachnął 

się Józka z pola — postawiyliśmy Pol* 
skę na nogi — to i urządzić Po lepszym 
po sprawiedliwymu domy rade...

— Dej to w nowym roku Panie Bo* 
że!

• « t.
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Do czego Endecy używają chłopów
talista, który zjada owoce Wa-W dniu 4 grudnia 19B7 r. za- 

strajkowali robotnicy w fabryce 
‘Dziewulski i Lange w Opocznie, w 
obronie warsztatu pracy, bowiem 
firma, wymówiła pracę robotni­
kom. Agitatorzy endeccy przyszli 
z pomocą swym członkom ende- 
kom-fabrykantom. Rozbiegli się po 
wsiach, zaalarmowali chłopów, że 
w Opocznie zbuntowali się żydzi i 
komuniści. Demagogicznymi ha­
słami udało im się ściągnąć w nocy 
do lokalu Stronnictwa Narodowe­
go trochę obalamuconych chło­
pów, których uzbroili w kije, wy­
znaczyli „wodza" niejakiego Gry­
ki i ruszyli pod bramę fabryki, by 
usunąć strajkujących robotników. 
Na wieść o rebelii endeckiej zbie­
gli się robotnicy, .'cli żony i dzieci 
i dali endekom taką odprawę, że 
do świtu szukali się po polach. Do­
wiadujemy się od naszych człon­
ków, że w walce tej ranni zostali 
chłopi: Róg i Woj tarkę ze wsi Ogo­
li owice gminy Opoczno i Sulkow­
ski ze wsi Wyganów grn. Janków, 
których umieszczono w szpitalu 
św. Władysława w Opoczn o.

Chłopi! Zastanówcie się, kto 
dla Was jest, blższy, ezv głodują­
cy robotnik, który wywodzi się

szej ciężkiej pracy. Położenie gło­
dnego j obdartego robotnika, obar­
czonego zazwyczaj liczną rodztną, 
wyrzuconego bez środków do życia

Duże poruszenie w kolach politycz* 
nych Niemiec wywołała wiadomość, że 
ekseesarz Wilhelm zwrócił się do rzą= 
du niemieckiego z prośba o zezwolenie 
na jego powrót do Niemiec, gdzie 

j chciałby spędzić ostatnie łata swego 
żywota.

Wiadomo, że po ucieczce za granicę 
' w listopadzie 1918 r., kajzer Wilhelm 
•zamieszkał w Holandii na zamka w

chłop opoczyński. Strajk w Opocz 
nie je»f jaskrawym przykładem 
do czego jest' potrzebny chłop en­
dekom.

wyznaczyła miejsce pobytu pod warnn 
kiem nieopuszczania zamku. Wilhelm 
istotnie poza obręb Doorn się nigdy 
nie wydalał. Tam przyjmował delega= 
cje i swoich mężów zaufania. Nieraz 
marzył o powrocie do kraju, lecz nigdy 
nie zdołał swych zamierzeń urzeczy* 
wistnić.

W rządzie niemieckim panuje dla 
powrotu tendencja przychylna. Rząd 
gotów jest zgodzić się na zezwolenie 
na przyjazd Wilhelma i pozostania w 
kraju pod warunkiem jednak złożenia 
jeszcze raz oświadczenia, rezygnując 
ego z wszelk. praw do tronu Rzeszy i 
zapewnienia, że powrót nie spowoduje 
żadnych politycznych, międzynarodo­
wych i wewnętrznych incydentów.

Wojska japońskie
p o s u w a j ą  s ię  

z  n i e b y w a ł ą  s z y b k o ś c i ą

Hankou. Po wycofaniu się z 
Tstnan — stolicy prowincj Szan­
tung, dowództwo chińskie czy pi 
wysiłki skoncentrowania rozbitych 
oddziałów w okolicy Tajszan, czy. 
li t zw. św. Góry Chin, gdzie, jak 
ogólnie przypuszczają rozegra się 
następna bitwa decydująca.

Kolumny japońskie dotarły do 
miasteczka Poszan, położonego na 
wschód od Weilisien, które już zo 
stało zdobyte. Czołowe kolumny 
hifg ńsk e znajdują się w odległo­
ści 150 km od Tsingtau. Lotnicy 
japońscy bombardowali liczne sta­
cje kolei żelaznych Tsingtau < 
Tientsin — Pukao. Równ eż w 
prowincji Szansi posuwają się 
wojska japońskie w szybkim tein. 
pie. Oddziały chińskie, znajdujące 
się w okolicy Taajinfu zostały ob­
rzucone bombami przez lotników 
japońskich. (ATE)

*

Śmiertelny wypadek 
na jeziorze

Na jeziorze w M elnie pód Mo- 
gilnem wydarzył się tragiczny wy­
padek. Na patrolowanie jeziora 
wybrali się strażnicy 25-lettr Fer­
dynand Kiupe z Otoka na łyż- 
wach i Andrzej Kędzerskt na ro­
werze z Ludkowa. W czasie jazdy 
Kiupe wpadł na odparzelnię i u- 
tonął. Mimo natychmiastowej po­
mocy nie zdołano go uratować

często z pod strzechy chi o psia ej
czy też kawiożerczy i opasły kapi- Doorn, gdzie mu zwycięska koalicja

! •  k s i ą ż ę  r o s y j s k i
z m a r ł  jaR o  ż e b ra k  w  W a rs z a w ie

na bruk, powinien najlepiej wyro-
Ozyn jest najlepszym św a- 

dectwefm, on przytłoczy .najglos.
zumieć również głodny i obdarty* niejsze endeckie frazesy.

PKO
Składa życzenia noworoczne 
wszystkim swoim klientom

Wiluś pragnie wrócić do Niemiec

Obniżka oprocentowania weksli 
przy sprzedaży nawozów na raty

W domu noclegowym dla. in­
teligencji przy ul, Jagielońskiei 19 
w Warszawie zmarł żebrak, który 
od wielu lat żebrał przy synago­
dze na Pradze, uchodząc za, żyda. 
Po zgonie okazało się, że nie był 
on żydem, lecz Rosjaninem. Był to 
generał armii carskiej, Timofiej 
Daniłowicz, ks. Muratów, rodzony 
brat b. gubernatora Korskiego.

Brat zmarłego jako gubernator 
w Kursku wsławił się żelazną rę­
ką oraz prześladowaniami Kola­
ków. Zmarł on jeszcze przed woj­
ną, zostawiając brata, który był

jego pomocnikiem w urzędzie gu- 
bernatorskim.

W roku 1918 Muratów uciekł 
przed prześladowaniami bokzew c 
kimi do Polski i tu uzyskał prawo 
azylu. W jakiś czas potem Mura­
tów gdzieś się zapodział i wszel­
kie poszukiwania odnalezienia go 
przedsięwzięte przez rosyjski ko­
mitet emigracyjny nie dawały wy 
niku.

Dopiero teraz okazało się, że 
brat słynnego satrapy carskiego, 
który w międzyczasie stracił mo­
wę, był żebrakiem w Warszawie, 
uchodząc za żyda.

W związku ze zmianą stopy dy­
skontowej Banku Polskiego Fabry 
ki Związków Azotowych w Mości* 
cacli i w Chorzowie obniżają z dn. 
1 stycznia 1938 r. oprocentowanie 
weksli przy sprzedaży kredytowej 
do 4,5 proc. w stosunku rocznym.

Kredyty przy zakupie nawozów 
azotowych są najtańszymi k:edy- 
tami towarowymi w Polsce. Ter­

min płatności, tych kredytów przy 
pada po zbiorach, daje więc rolni­
kom możność spłacenia ich z nad­
wyżki zbiorów, osiągniętej sztucz­
nym nawozem.

W s a y s t k J m  P. T. Odbiorcom i KonsnmPntom 
Przesyłam y najserdeczniejsze tyczenia noworoczne.

Za Zarzqd firmy .A lfesse - W isła* S. A 
Fabryki k I I k i b i b u ł e k  w Krakowie 

Tadeusz Ja n  Podgórski

T iajemnica
POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

1.
Od kilku dni pada? bez przerwy 

deszcz i nad Londynem zawisła 
szara gest# zasłona. Wszystko dę 
[wydawało ciężkie, przesiąknięte 
wlgocią, po ulicach hulał swobo­
dnie ostry wiatr jesienny, ogalaca- 
jąc drzewa z ostatnich liści.

John Harrigan przycisnął się 
twarzą do szyby. Opadły go mvśli 
ponure jak to niebo jesienne. Do­
chodź la ósmą rano. wiec dla mło- 
sdego człowieka, który całą .mc 
f̂epal spokojnie w swoim łóżku, by­
ła to pora nieodpowiednia do sran- 
itnych rozważań. .
r Lecz przed chwilą właśnie John 
Harrigan licząc zawartość swojej 
portmonetki stwierdzi, że wynosi­
ła ona trzy funty i kilka pensów

Trzv funty bez żadnych wido­
ków. na powiększenie kapitału w

najbliższej przyszłości — to są rze 
czy, które nieżonaty powieścopi- 
sarz łub malarz znosi z obojętną 
wytrwałością.

John Harrigan nie był powie­
ści opisarzem ani malarzem, więc 
oceniał swoją sytuację jako szcze­
gólne przykrą i z wielką niechęcią 
spoglądał na ulicę wychodzącą na 
szczero pole zasnute szarą mgłą.

John Harrigan był mocno zbu­
dowanym młodzieńcem o sympa­
tycznej twarzy, która tylko chwi­
lowo miała wyraz smutku o tvle 
nieuzasadnionego, być może,̂  że mi 
mo młodego wieku wypróbował 
dużo przeróżnych zawodów do służ 
by w lotnictwie wojskowym włącz 
nie.

Jak osiemdziesiąt procent bez­
robotnej inteligencji, wpadł w7resz­
cie na pomysł zarobkowania pió­
rem. To mu przyszło do głowy, 
gdy pewnego dnia w „Strand Ma- 
gazin“ ujrzał ogłoszenie na całą 
stronę, w którym szkoła, dzienni­
karska twierdz ła, że pisanie arty­
kułów, sprawozdań i nowelek jest 
w obecnych warunkach zajęciem 
najłatwiejszym i najlepiej płat­
nym. Ogłoszenie, podpisane przez 
inżyniera nie mogącego długo zna­
leźć pracy, brzmiało:

„Otrzymałem dz’esieć gwinei za 
pierwszą nowelkę napisaną we­
dług wskazówek Szanownych 
Panów. Jestem niewymownie 
szczęśliwy" -..
John Harrigan zapłacił dwa­

dzieścia funtów7 tytułem czesi.ego 
po ukończeniu kursu sposobem ko­
respondencyjnym — nauczył się w 
dwóch zwięzłych zdań ach opisać 
katastrofę samochodową albo ja­
kiekolwiek inne wydarzenie z kro­
niki drobi)ycłi wypadków, nato­
miast nowelki, którym zawsze bra­
kowało pointy, redakcje odsyłały 
mu niezmiennie z powrotem.

Na szczęście Harrigan nie trzy­
mał się rozpowszechnionego poglą­
du, że redaktorzy z lenistwa i bra­

ku zainteresowania n’e czytają za­
sadniczo prac nieznanych autorów 
i dlatego zarzucił w ogóle pisanie.

Został bez grosza w kieszeni, 
łecz umaiła eotka, której się bał 
całe życie jak ognia, i zostawiła mu 
niewielki ćipadek. Nauczony gorz­
kim doświadczeniem żył bardzo 
skromnie, jednak pieniądze topnia 
ły z przerażającą szybkością i 
John już widział, jak po nocy spę­
dzonej pod ogrodzeniem Hyde Par 
ku, wychodzi na ulicę w grupie ta­
kich samych brudnych obdartych 
biedaków, którzy dawno utrac i i 
nadzieję na znalezienie jakiejkol­
wiek pracy...

Harrigan rzucił niespokojne 
spojrzenie na zegarek. Lada chwi­
la miał przyjść listonosz. John 
przed kilkoma dniami zaoferował 
swoje usługi odpowiadając na pa­
rę ogłoszeń, z których jedno nastę­
pująco brzmiało:

„Starszy pan, mieszkający i.a 
wsi z rodziną bardzo źle do nie­
go usposobioną, poszukuje na 
stanowisko sekretarza dzielnego 
inteligentnego młodzieńca, któ­
ry się nie boi śmierci ani samego 
diabła. Wygodne mieszkanie i 
przyzwoite utrzymanie".

V\

*



Wiadomości bieżące
N ie d z ie la  2  s t y c z n ia  I9 S 8  r .

Niedziela: Im. Jezus, Makarego 
Wschód stońca: 7,45; zachód: 15,35 

Poniedziałek : Genowefy 
Wschód słońca: 7.44; zachód: 15,36 

Wtorek: Eugeniusz 
Wschód słońca: 7,44; zachód: 15,37

•DZISIEJSZY NUMER „GAZET Y“ 
wydajemy w objętości 8 stron.

W O J .  C E N T R A L N E

WYBORY DO SAMORZĄDU ROL* 
NICZEGO W WOJ* BIAŁOSTOCKIM

B i a ł y s t o k .  — W styczniu ro* 
ku bieżącego mają się odbyć wybory 
do Białostockiej Izby Rolniczej, po* 
przed zonę wyborami delegatów samo* 
rządowych oraz w powiatowych orga* 
nizacjach rolniczych.

ŚMIERĆ
DZIECKA W PŁOMIENIACH

L u b l i n *  — Na przedmieściu 
Dziesiąta w Lublinie spaliła się 4* 
letnia Genowefa Małajówna. Dziewa 
czynka pozostawiona bez opieki, ba* 
wiąc się zapaloną świecą, spowodo* 
wala pożar mieszkania a z powodu 
braku ratunku spłonęła.

I Ł ­
UJECIE BANDYTY

Ch ©ł m.  — Został tu ujęty i osa* 
cTzony w więzieniu niebezpieczny ban* 
dyta 25*letni Jan Kośeiańczuk. bez o* 
kreślonego miejsca zamieszkania, któ* 
ry ną sumieniu ma 8 napadów rabun* 
kowych i kradzieży. Kościańczuka u* 
jęto w chwili, gdy usiłował sprzedać 
przedmioty zrabowane w Chełmie na 
rynku.

POWIESIŁ SIE W PIECU
P i o t r k ó w .  — Zamieszkały 

przy ul. Wolborskiej 97 w Piotrkowie 
Józef Iznerowicz udał się do podwór* 
kowego pieea do pieczenia ciasta i tam 
powiesił się na pasku od spodni. — 
Desperata zdołano utrzymać przy ży* 
eiu i przewieść do szpitala św. Trójcy 
w Piotrkowie Stan Iznerowicza Jest 
groźny. Dochodzenie stwierdziło, że 
Iznerowicz dokonał zamachu samo* 
bójczego wskutek wymówienia mu 
pracy przez chlebodawcę*

I
ODMROŻENIE
ORYEINAINA M D A Y A r  
MA SC j/HBWftłwfegKOOWKIEH)

ZBRODNIA PODCZAS ZABAWY
Łódź .  — W Kraszew ie pod Łodzią 

W czasie zabawy tanecznej doszło do 
bójki na tle zbierania datków dla or* 
kiestry. W czsie bójki Stanisław Ga* 
bara zamordował nożem gospodarza 
Mariana Siedleckiego. Morderca zo* 
stał ujęty i osadzony w więzieniu 
śledczym wr Łodzi*

ŚMIERĆ WSKUTEK WŚCIEKLIZNY
B i a ł y s t o k .  — Józeł Budkie* 

wicz został pokąsany przez wściekłego 
psa i zmarł w strasznych męczar* 
niach.

NAGŁY ZGON NA POLOWANIU
G r o d n o .  — Bawiacy na świę* 

lach w gościnie w jednym z okolicz* 
nych majątków pułkownik Miączyn* 
ski, zmarł nagle podczas polowania,

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
INSPEKTORA ZUW*

S i e d l c e .  — 44*łetni Henryk 
Chełmoński, Inspektor Powiatowego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Siedlcach, wystrzałem z rewolweru w 
okolicę serca usiłował popełnić samo* 
bójstwo. Przyczyną samobójstwa był 
rozstrój nerwowy.

M A ŁO P O L SK A

KASACJA W PROCESIE 
BANDYTY ŻELAZNEGO 

SKAZANEGO NA KARĘ ŚMIERCI
K r a k ó w. — Wręczono obrońcy 

bandyty Żelaznego, skazanego przed 3 
tygodniami na karę śmierci, motywy 
wyroku. Obrońca złożył skargę kasa* 
cyjną do Sądu Najwyższego.

TAJEMNICZY MORD 
SKRYTOBÓJCZY 

B r z e ż a n y. — W czasie świąt 
został krytobójezo zamordowany do* 
zoica lasów fundacji Jakuba Potoc* 
kiego w' Potutorach, pow. brzeżańskie* 
go, 28*łctni Józef Onyszezak. w chwi* 
Ii gdy wieczorem udawał sic do domu.

Został on ugodzony nożem i tępym na* 
rzędziem, ponosząc śmierć na miejscu 
Unyczczak był wybitnym polskim 
działeezem społecznym. Zabójstwo do* 
konane zostało w odległości 6(1 mir. 
oj czytelni ,.Proświty“

WŁAMANIE do BIUR K* K O.
M i e l e c - . — Złodzieje włamali 

się do biur K* K. O. w Mielcu, gdzie 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej zra­
bowali przeszło 2.(100 zł*

WIELKI POŻAR MŁYNA
R a d z i e e h ó w. — W Antoninie, 

na północnym Podolu, spłonął 7*wal* 
cowy młyn wraz z 22 wagonami zboża 
i mąki. Straty wynoszą 450.000 zł*

Zamkniecie 7 aierzystów żydów
Przed paru dniami wykryto w 

Białymstoku wielką aferę dewizo­
wą przy sprowadzaniu z zagranicy 
szmat do przeróbki w fabrykach 
białostockich. W związku z tą. afe­
rą osadzeni zostali w więzieniu 
karno-śledezym: Adolf' Zylberbb.it, 
mmmmmmmmmmmmmammemoKrnummmammmmm

Rubn Strycher, Aleksander Bolłe, 
Izaak Szabryńsk, Józef Burda, 
Hirsz Przedmiejski, Fajwel Soło 
wiejozyk, -— znani kupcy.

Straty Skarbu Państwa sięgają 
setek tysięcy złotych.

MILIONOM PALACZY
naszych patentowanych tutek p. n.

DWUWATKI 
PREPAROWATKI i inn.

Z NOWYM ROKIEM 1938 
życzy wszelkiej pomyślności ,
Zarząd Fabryki Tutek »» S O K O Ł A
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w- Warszawie

Tragiczna śmierć pocztowca
pod Kołami pociągu pospiesznego
Na stacji Skarżysko-Kamienna 

pociąg pośpieszny wpadł na prze­
jeżdżający przez fory wózek na­
ładowany przesyłkami pocztowy - 
mi.

Wózek został rozbity doszczęt­
nie, a ciągnący go funkcjonariusz 
pocztowy Władysław Sta pora, po­
niósł śmierć na miejscu.

Jak ustalono, winę ponosi ofia-j 
ra wypadku Sfąpora, który wje­
chał na tory, pomimo że widział 
zbliżający się pociąg.

Straty poniesione przez pocztę 
na skutek zniszczenia przesyłek 
pocztowych wynoszą 3.000 zł.

Zabawa zakończona śmiercią
jednego z uczestników

W miejscowości letniskowej — 
Kraszew pod Łodzią dokonana 
została potworna zbrodnią. W 
mieszkaniu Mariana Siedleckiego 
odbywała się zabawa, na którą 
zaproszono gości z sąsiednich wsi. 
W czasie zabawy jeden z uczest­
ników Stanisław Gabara wszczął

spór o wysokość składki dla orkie­
stry. W wyniku gwałtownej sprze 
czki Gabara pchnął nożem fińskim 
w okolicę serca gospodarza zaba­
wy 29-letniego Siedleckiego, zabi­
jając go na miejscu. Zabójcę arosz 
towano i osadzono w więzieniu w 
Łodzi.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
W arszawa

28.50- 29,0!)
23.50- 24.00 
18 75-20.00
21.50- 22,00 
20.00-22.5(1 
4 ,̂00-42 00

r. — Płacono złotych za 100 ksf:
Poznań Kraków Bydgoszcz

26,25-26.75 27.50 -28,00 26.50-27.75
21.75 —22.00 23,20 —23.40 22,50-22.75
18 25-19,75 18.50-18.75 18.50-19.25
20 50—21.50 18,00-18,50 20.75-21,75
19 50-21.00 19.50-20.00 19,75 - 20.00
40,00—40,50 41.50-42,25 41 50 -42 50
29 75-30.75 33,00-33.25 32 00-32 50
15.25—15,75 14.75 -15,00 15 75 -16.25
14.75—15,50 15,00-15.25 15,00 -15 50
53,00-54,00 54.50-55.50 55.00—57,00
—,— — 26,00 2S0n —  — ---
24,00-26.00 32,00 34,00 23,50-25,50
18.50-18.75 19.50-1975
21,25-21.50 22 00 -22.25
0,00— 0,00 4̂ 50— 5i00 3.75- 4 25

6.25— Ą50 6/>0— 7*00 «  _  ^  _
7.00- 7,25 —,— ----- 7.50 7 75
7,85— 8.35 7,50- 8,50 8 50 9 50
8.50- 9.00 9 25 10 25

Pszenica zbier.
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Maka nszen.65%
Make żytnia 85°/0 31.00—31,50 
Otręby pszenne 15.25—16.00 
Otręby żytnie 14/0—15,00 
Bzepak zimowy 56.00—57.00 
Groch nomy 27.00—25,00
Groch Wiktor ja 29 00—30.00 
Kuchy rzepak. 18,00—18.50 
Kuchy lniane 20,50—21,00 
Ziemniaki jad. 3,75 4.25
Gryka —.— —,—
Słoma luźna żyt.—.— — .— 
storna prasow. „ 8 00— 8.50 
Siano luźne —.— —.—
Siano prasow. 9.50—10 50

Ceny żyta zagranicą*
Berlin — ; Praga 29.73; Hamburs: (żyto amerykańskie bez cła) 22,03 

"Wartość dolara: 5,27 :—: Wartość grama ciota: 5,92 *

{Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o

BACZNOŚĆ POW. OLKUSKI

W dniach 5 i 6 stycznia 1938 r. odbę 
cizie się dwudniowy kurs rejonowy 
Str. Lud. we wsi Łany Duże gm. Żar* 
nowiec, na który powinni przybyć 
najczynnicjsi ludowcy, jak również i 
kobiety, któreby po kursie zajęły się 
pracą organizacyjną, na swoich tero* 
riach.

Wstęp na kurs za legitymacjami 
członkowskimi, które otrzymać można 
u prezesów Kół, a w dzień kursu na 
miejscu.
Zarząd Wojew. Str* Lud. w Kielcach.

BACZNOŚĆ POW. IŁŻECKI

W dniu 6 stycznia 1938 r. o godz. 
|lC4ej w Iłży przy ul. Kaleta Nr. 18 
(odbędzie się posiedzenie Zarządu Po* 
jwiatowego oraz konferencja Prezesów 
i sekretarzy Kół Str. Lud. Na porząd 
ku dziennym następujące sprawy: wy 
bór delegata na Kongres i sprawy or 
ganizaeyjne. Obecność konieczna i o 
] bo wiązkowa.

Zarząd Powiatowy Str. Lud,

K R E S Y  WSCHODNIE

WŁAŚCICIEL MAJATKU SKAZA* 
NY ZA WYZYSKIWANIE 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH

B r z e ś ć  u. B. — 29. 12. — Inspek* 
tor Pracy 36 obwodu w Brześciu nad 
B* skazał w trybie postępowania kar* 
no* administracyjnego właściciela ma* 
jątku Buzaki pow. koszyrskiego, Ma* 
luszkiewicza na 2000 zł. grzywny i 1 
mieś* bezwzględnego aresztu za wstrzy 
manie i uchylanie się od wypłaty na* 
leżnycli za pracę zarobków robdni* 
kom rolnym, zatrudnionym w mająt* 
ku.

ŚMIERĆ PODCZAS KOPANIA 
STUDNI

D u b n o .  — We wsi Julianówce w 
pow. dubieńskirn podczas kopania 
studni poniósł śmierć wskutek udu* 
szenią się gażami ziemnymi Krystian 
Kisiel.

WIELKIE PROCESY W WILNIE
W i l u  o. — Wkrótce w ileński Sąd 

Okręgowy rozpatrywać będzie kilka 
wielkich procesów.

Pierwszym będzie proces adwoka* 
tow Dyzenhausa i spółki ,,Fidutia**, 
oskarżonych o olbrzymie nadużycia 
przy sprzedaży majątków obywateli 
sowieckich. Proces ten wyznaczono na 
10 stycznia.

W dniu 8 stycznia odbędzie się po* 
nowna rozprawa Wolfa Szczerb ow* 
skiego mordercy ś. p* Kędziory — po* 
Hejanta w Brześciu. Ostatnim wyro* 
kiem Sądu Apelacyjnego w Wilnie 
Szczerbowski został skazany na karę 
śmierci. Sprawa ta przeszła do Sądu 
Najwyższego, który uchylił wyrok w 
części dotyczącej wymiaru kary* O* 
becnie Sąd Apelacyjny w Wilnie wyda 
ostateczny wryrok*



DARMO każdy otrzymuje NAGRODĘ
?aszeS° epokowego dzieła p.fc. ..NOWOCZESNY 

iL iii/llAK Z i DUM O vy i  wśród najszerszych w arstw  Społeczeństwa przeznaczyliśmy

Eaiy szereg rożnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umic- 
zezonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pg. naszych warunków 
ustępujące wartościowe premie

ZUPEŁNIE DARMO
maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie i męskie, patefony waliz- 
jkowe, aparaty fotograficzne, skrzypce i mandoliny, zegarki męskie i damskie, 
mielizna stołowa, sztuka płótna (po 17 mtr.) kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
feupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr,) kołdry watowe oraz wielką ilość innych 
, nagród, jak cenne dzieła literackie i. t. p.

Z -  r  -  w  - t -  b - g - c - w -  n - r - d -

w ten sposób, aby otrzymać znane przy*Kreski należy zastąpić literami 
leło wie ludowe.

Wykorzystają okazję, która nadarza się raz w życiu. Niema żadnego ryzyka 
fc- niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymr ê nagrodę.

Odpowiedź̂  należy przesłać na zwykłej pocztowce (15 groszy). Prosimy po­
dać czytelny i dokładny adres. Adresować:
Powszechne Wydawnictwo Popularno - Naukowe, Łódź, ul. Al. Kościuszki 26/42

Rozwiązanie szarad prosimy przesłać na nasz adres, by nagrody nie ominęły 
Baszych klientów.

Do Dyr. Pry w. Dokształcających Kursów

„WIEDZA"
w Krakowie ul. Plerackiego L. 14

Donoszę uprzejm ie, ze egzam in dojrzałości gim- 
naz ia tn y  zdałem dn ia 15 października 1937 r  
w VII. Państw ow ym  Gimnazjum im. A Mickiewicza 
w K rakow ie

Za przygotow anie mnie do egzam inu dojrzałości 
śle Szan. Dyrekcji o raz  PP Profesorom oaiserdecz- 
nieisze podziękow anie. Ośmielam się zauważyć, te  
sk ryp ty  dzięki którym  doszedłem do zamierzonego 
celu, są w św ełny  sposób opracow ane.

Oprócz skryptów  nie miałem żadnej pomocy 
i potrafiłam  nrzy pracy zawodowej przygotować 
się do egzam inu dojrzałości w przeciągu niecałych 
dwu lat.

Zabawo Rudolf
K alw aria Zebrzy lows<a 2

Miód
deserow o-lecznicy, praw- 
dziwy bez domieszek czy­
sty  pod gw arancją 3 kg. 
8.50 zł 5 kg. 13 zł ID kg. 
25 zł 20 kg. 49.5U zł wraz 
z naczyniem i o p łatą  pocz­
tową w y s y ł a  właściciel 
największej p a s i e k i  w 

{Państwie. EUGENIUSZ 
(BILIŃSKI I syn w Zbaraż

SPRZEDAŻE

'aard
Dom
Sprzedam w ry n k u , pię­
trow y ze składem, stodo ­
ła  i 3 m orgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Gó­
rzyńska , Górzno pow 
B rodnica. Pomorze. 1423

Orzechy
w łoskie 10 zł. łuszczone 
21.50; miód kuracy jny  15 
pięciokilówki fran k o  za li­
czka. Spółka Owocarska 
Zaleszczyki. (1538

Gospodarstwo
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkam i sprzedam. Z ie­
m ia dobra nadw iślańska 
eena według ugody F ra n ­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. kie 
Icckie (1426

Dom
z  oficyną. 2 sk łady 8 mie­
szkań w Ostrowie Pozn, 
M iasto 30.000 — garnizon 
okazyjnie do sprzedania. 
J a n  Kochowski R aszko­
w ska 15 (1546

Sprzedam
3 m orgi ziem i z zabudo 
w aniem . Antoni Form a 
nowski. Sułkowice, p-ta 
K robia, pow. G ostyń, woj 
poznańskie. (1510

Dom
p iętr. z p iekarn ią  dobrze 
prosper. w mieście pow iat 
towym z powoda choroby 
tanio sprzedam Ot', do 
Gaz. Grudz. pod nr, 1528

R zeźtft ic tw o
centrum  Poznania całko ­
wite urządzenie korzystnie 
sprzedam . S t r u g a r e k ,  
Szewska 15.

S k ła d
rzeźnicki w dobrym  

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
ferty  do Gaz. Grudz. pad 

1511.

1 Kontpl. olejarnia
2 śrutow niki korzystnie
natychm iast sprzedam Aa 
densz Schmidt Bydgoszcz 
Grodzka 21 (1533

M E R W O L
’A CHEMIKA DR. FRANZOSA 

NACI E RA NI E
STOSUJE SIE P ' R 2 Y :

KEUCIU Z POWODU PR7EZIEBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓp I,GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASCUA
k V  Ó V  K O P E R N I K A  1

D o m
stodołę sta jn ię  oraz ogród 
100 sążni w małym mia 
steczku przy głównej ulicy 

powiecie Myślenickim 
wojew krakowskim  sp rze ­
dam za 6.000 zł. Zgł. ad re ­
sować Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Pocz, Dob 
czycenr. 61 wojew krakow 
skie 1500

Korzystna lokata Kapitału
OKazyjnie

Folw ark 330 m órg w tem 
29 m. 50 le tn . lasuinw en- 
ta rz  żyw y i m artw y z po ­
wodu stosunków  rodzin­
nych spiesznie za 40 ty ś 
zł. n a  sprzedaż, (znaczek) 
Zgł. J . (M ierzyński Ostrów 
(W ikp)ul. K aliska  17. m 6 

(1489

WyJltóm okazja! Ceny zniżone!

CIEKAWE POWIEŚCI!

Nauka
bezpłatna Przygotowanie 
do zawodu rolniczego wy­
robienie soołeczne osiąg 
niesz w szkole Przysposo- 
oienia Rolniczego w Popo- 
wie Program wnt unki 
przyjęcia wysyła Zarząd 
S z k o ł y  .Popów poczt a 
Pęczniew pow, Turek woj. 
łódzkie.

M iód
pszdzelny kuracyjny lip 
cow y ze słynnych Miodo- 
cor ów Podolskich oferuję 
bpo cenie: 3 kg. 8 zł.

kg. 12 zł.—10 kg 22 zł — 
20 kg. 42 zł. Orzechy wło­
skie 5 kg. 9 zł.10 kg 17 zł. 
J a b ł k a  deserowe trwałe 
iO kg. 7 zł. 20 kg. 12.50 zł 
Cena wraz zopakowaniem 

ołatą pocztową za załi- 
iczką. P rzy  nadesłaniu  
gotówki z góry  proszę po­
trącić 5 °/„ opustu ! -
Eksport Miodu i Zie­
miopłodów J ó z e f  Chru 
śc ie l w Zbarażu. Uwa­
ga: Placówka Polska i 
K atolicka! (1534

(p r z y  PRZEZIĘBIENIU 
G R YPIE  T K A T A R Z E I

P ia n in o
Sommerfelda bardzo ma 
ło używane, korzystnie 
sprzedam. Łeżeczki nr. 18 
s tac ja  kol. ChrzynskoDOw. 
Międzychód n |W , Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1350a

powodu
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam  zaraz swoje 38- 
morgowe gospodarstw o w 
tem łąki z torfem  K lara 
Jan icka . Łążyn-Doły kole 
Łubianka woj. pomorskie 

(1487

O r z e c h y
w łoskie 10 zł łuszczone 21 
miód kuracyjny 15; miód 
d o  pieczywa 13. — pięcio 
kilowe opłacono wysyła; 
ROZKWIT* Zaleszczyki

y Jfa indyjskich stepach 
Ofirlaz życia i walk europejskich pio­
nierów wśród indjan........................

Iroang®
Powieść osnuta na tle życia murzynów 
i ich walk z handlarzami niewolników 

i?ierny sługa
Hok 1857, krwawe powstanie Hindu­
sów x niesłychanem okrucieństwem 
stłumione przez Anglików . , • . ,

Ostatni a Mohikanów..............
zwierza ...........................

W t e in y  lwów.................................
BSrfuss, Wyraju mężnych buriów • . • 
Hoffmann, Nad brzegami złotodajnej rzeki

CENA

15

$0

15
50
50
40
50
40

gr.

Sprzedam
24 nt. przy Grudziądzu bez 
inw entarza, budynki ma 
sywne doży sad owocowy 
cena 5.500 zł K nu U, G ru­
dziądz, Mickiewicza 33. (2

mód
1 iocowy. chluba Podola. 5 
kg zł 11 50 Korzentewicz. 
em pocztm istrz Zbaraż.—- 

(1530

70 mors
pszennej ziemi budynki 
m asyw ne. żvwy i m artw y 
inw entarz za 15,000 sprze­
dam. W płata - 9.000 F r  
Szyja Ostrzeszów—Poe- — 
(znaczek) (1536

{Łupieżca rozbitków.............................. 25 „
Kat z Elbląga .....................................30 „

Kraszewski Szwedzi w Częstochowie 30 „
Czarkowski Z am ek .......................   30 „

&s. Łakaszkiewicz, Królobójcy w Polsce 20 „
K. Sobociński, 1 koń by zapłakał . . .  15 „
Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, 
Do przesyłki za książki doliczyć należy 1S groszy na porto*

Powyższe książki do nabycia

*Kfii%arai Zakładów Graf. i Wydana,
W iK to ra  K u le r sK ie g o
GRUDZIĄDZ (Pomorze)

D o m
nowy. 7 ubikacji 3 m orgi 
dobrej ziemi, położony w 
oięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, do 
kościoła i stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż 
Łe teczki nr. 19 stacia  kolej 
Chrzypsko pow Między 
hód n/W . Of. do Gaz. 
Grudz. pod n r 1530

Nieruchomość
dom mieszkalny z zabudo­
waniami I 13 mórg ziem' 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam  B. W acła 
wska. Czarnków n/Not* 

(1504

S p r z e d a m
15 morgowe gospodarstwo 
w pełnym komplecie z po. 
wodu sp ła t rodzinnych, — 
Ceną przystępna Boro­
wski S tanisław  wieś Mło- 
dochowo p-ta Drobin pow. 
Płock wojew. W arszaw ­
skie. (1554

Osada
annlacy jna 62 morgi pow 
wyrzyskim sprzedam koś­
ciół, szkoła cukrow nia 
gorzelnia, m leczarnia w 
miejscu. A dres: Poste-res- 
tan te Nakło n |N otecią — 
Dowód 17, (1617

? n c b a l te r i i

DZIERŻAWY ^

Wezmę
w dzierżawę m łyn wodny 
lub kupie takow y, Zgł 
S t. M endyk K orczow iska 
p-ta  Sokołów koło Rzeszo­
wa woj. lwowskie. (1445

nowoczesnej koresponden 
cji szescio językowej wyu 
czara listownie Żądajcie 
irospektów. A utor Agra- 

nienbo, Kolno g. (1531

O g łasza jc ie

w Gaz.

Maszyny do szycia
gw arantow ane, najprzedniej­
szych marek ś w ia to w y c h , z 
P rz y b o ra m i do h a t t o w a n l a l  
mereżkowaniu, cerowania itp„ 
Zł, 150 gotówką i ratami ,
Bezpłatne katalogi w y s y ł a ?

C en tra la  M a s zy n
Kraków

ul. D ietlow ska nr. 100.
-----Skrytka pocztowa 78------1

i R O Ż N E

i4\

i i WOLNE POSADY

P ra e d s l a  w ic ie 1

■ m m j

Y llody
__. . . . .  . .Ina miasto G rudziądz woro-
uczctwy szuka wspólniczki wad*ony w składach kolo
do założenia sklepu z go-lnialnyeb i d r o g e r i a c h  
tówką do 3.000 zł. Oferty poszukiwany. Zgłoszenia 
. - j  w , ^ «|sub .Mydło* Biuro Pietra
do Gaz. Grudz pod .Młody W arszaw a, Marsza!
nr. 1523 'kow ska 115

W y t w ó r n ia  Instru­
mentów Muzycznych

F ra n c is z e k

Niewczyk
L w ó w

ul. Gródecka 2 - B
Dolecą najtaniej -wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
y. Przyjmuje naprawy. 
Cenniki na żądanie

s k
4H NAUKA

|Uc*en
[krawiecki z okolicy potrze- 
jbny Grudziądz. Solna 10 
|m. S (4

Buchalteryine

Z a j m i j
s:ę handlem zarobisz do 
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratcrium  K. Woluie-

48. gw aran tu ją  wielodzie-l_T 
dzinową samodzielność — jUCaen 
natychm iastow y w arsztatlpotrzebny zaraz Kożlinka 
p ra c y ! Zamiejscowym ko-Jmistrz k r a  w i e c k i  Gru- 
rcspondencyjnie 'dziądz Kościuszki 38 (1405

OGŁASZAJCIE

W  GAZECIE 

6RUDZIĄDZKIEJ

R a d io p ro g ra m  z  W a r s z a w y  >

Niedziela, 2. I. stycznia 
Warszawa, 8.00 sygnał czasu i ko­

lęda; 8.05 Audycja dla wsi: 9.00 Tran­
smisja nabożeństwa z Katedry św. Sta 
nisława Kostki z Łodzi; 10-30 Koncert 
11.30 Reportaż z życia; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 1003 Pora* 
nek symfoniczny; 13.00 Przegląd kul* 
turalny; 13.30 Muzyka obiadowa; 15.00 
,.Gody“ komedia ludowa: 15.45 Wszy* 
stkiego po trochu; 16.05 Muzyka kom* 
pozytorów północy; 16.45 „Anielcia i 
życie“ (powieść) 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 19.05 Powszechny 
teatr wyobraźni; 2035 Program na 
jutro; 20.40 Przegląd polityczny; 20.50 
Dziennik wieczorny: 21.20 „Ta joj“ 
wesoła audycja; 2205 Piosenki; 22.55 k 
Ostatnie wiadomości dziennika wic* 
czornego.

Poniedziałek, 3*go stycznia 
Warszawa, 6.15 Kolęda: 6.20 Gim* 

nastyka; 6.40 Muzyk (płyty) 7.00 Dzień 
nik pomny; 7.15 Muzyka (płyty) 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.03 Audycja południowa: 16.15 Orkie 
stra Straży Więziennej; 16.50 Pogadan 
ka aktualna; 17.50 Pogadanka sporto* 
w.a i wiadomości sportowe; 18.10 Nowe 
nagrania Lucyny Szczepańskiej (pły* 
ty); 18 30 Program na jutro- 18.35 Au* 
dycja dla wsi; 10.00 Audycja żoluier* 
ska. 19.59 Pogadanka aktualna; 22.00 
Arcydzieła muzyki symfonicznej 22 50 
Ostatnie wiadomości dziennika wie* 
czornego, Przegląd prasy i Komuni* 
kat meteorologiczny;

WTOREK, 4 stycznia.
Warszawa. 6,15 Kolęda; 620 Gim* 

nastyka; 6,40 Muzyka _  płyty; 7,00 
Dziennik poranny; 7,15 Muzyka — pł.: 
8,00—11,57 Przerwa; 11,57 Sygnał cza* 
su i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja 
południowa; 13.00—15,30 Przerwa; 1530 
Wiadomości gospodarcze; 1545 Za* 
gadki muzyczne — audycja dla dzieci; 
16.05 Przegląd aktualności finansowo* 
gospodarczych; 16.15 Kwintet B*dur z 
Poznania; 16,50 Pogadanka aktualna;
17.00 Kraj pustyni i bogactw — od* 
czyt; 17,15 Koncert rozrywkowy w . 
wyk. zespołu mandolinistów; 17,50 
Mikroskopijne żyjątka pod lodem — 
pogadanka; 18,00 Wiadomości sporto* 
we; 18,10 Skrzynka techniczna; 18,25 
Program na jutro; 18,35 Audycja dla 
wsi; 19,00 W modrzewiowym dworku. 
Wieczór literacki ze Lwowa; 1930 
Polska twórczość chóralna; 19,50 Po* 
gadanka aktualna; 20,00 Tańce poi* 
skie Zofii Stryjeńskiej; 20,45 Dziennik 
Wieczorny; 2055 Pogadanka aktualna
21.00 Koncert symfoniczny % Wilna;
22 00 Muzyka taneczna w wyk. M. O.; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komu* 
nikat meteorologiczny. - v

O d p ow ied z i  r e d a k c j i .
— p. Wituła Stanisław, Bondków.

Opłacono styczeń z niedoborem 10 gr.
— p. Stefański J. Góry Pińezowskie 

Na warunki Pana godzimy się. Gazę* 
tę wysyłamy nadal.

— p. Placek Kazimierz, Łyszkowice 
Opłacono do 31 grudnia 1937 r.

— P. Grzelak Marcin. Niesułkow. 
Pieniądze otrzymaliśmy. Opłacono dc 
1 marca 1938 r. Blankiety wysialiśmy.

— P, Pijakowski Stanisław. Kamie* 
nica. Opłacono do l  października rb.

— P* Gołdyn Franciszek, Janówka 
Opłacono do 1 kwietnia 1938 r.

— P. Tomasiewicz Al„ Stanin. — 
Opłacono styczeń 1938 r. i 20 gr. na 
luty 1988 r.

— P. Głażewski Wł.. Sokołowo. — 
Opłacono do 1 marca 1938 r.

— P. Heldt Gracjan, Wąbrzeźno. — 
Książkę wysłaliśmy.

— P. Kapusta Wincenty, Mokrastro 
na# — Opłacono do 1 czerwca 1938 r.

— P. Maciej Olszewski, Wara — 
Opłacono do 15 maja 1938 r. Wet ery na 
rza wysłaino.

— P. Koziatek Stnislaw, Olszyny.
Opłacono do 0̂ sierpnia 1938 r.

G ateta Grudsiądika* wydanie tańsze wvchodzl 3 razy  tygodniowo wraz z bezpłatnym i dodatkam i „Gospodarz ! Osadnik*, „Robotnik , „Dodatek Świąteczny*, „Młoda Polska*. „Dobta Gospodyni* i „Śmiech*
• F rzedołata wynosi kw artalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł. miesięcznie 0,90 zł, w W olnym Mieście Gdańeku 6,00 guldenów, z a g ran icą  wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgii 4.50 
belg w H olandii 1,50 gnid boi., w Niemczech 2 00 RMK w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron ozesk. w A ustrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskieh. w Szwecji 3,50 koron 
•zwe-dz we Włoszech l i  lirów włoskich, w Ameryce i Kąuadzie 1 doi., -w in. krajach równowartość 1.50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2" g r słowa tłustym drukiem nddwóinie najmniej 2 a j ,  

1 r- t*i’ko za notówke — Redaktor odpow.: S tanisław  Kunz sen. Grudziądz, ul. P iłsiuskiego 78, — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych W iktora Kulerskiego w Gr udzi ą l . i  i u- Łąkowa 
* Konto rozrachunkowe ar, 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr, 200,420


